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P ń t 5 r ? t a r z Hiltona Younga. 
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W d r ^ i , r ó w n j e ż przyjazd na krótki 

u o Warszawy Hiltona Younga. 

Udziela w Locarno 
g i n ę ł a świątecznie. 

Rzekoma ucieczka Steiźera z więzienia 
Sensacyjnybluff antysemickiej prasy lwowskiej 

o porwaniu Steigera w karetce pogotowia. 
Prawdą jest tylko choroba Steigera, który uległ nieszczęśliwemu 

wypadkowi. 
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Prawdopodobnie Briand. 
W h ! . . Locarno, 11 października. 
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Lwowski kor. „ I I . Republiki" telefo

nuje: 
Wczoraj około godz. 3ej po poł. poja

wił się na mieście nadzwyczajny doda
tek organu antysemickiego „Gazety Co
dziennej", donoszący o nieudanej uciecz
ce Steigera z więzienia przy ul. Batorego. 

Jak donosi „Gazeta Codzienna'' v, 
sobotę wieczorem Steiger oświadczył na 
glc, że czuje sję ciężko chory. Jeden z 
dozorców więziennych zamiast zawez
wać lekarza więziennego wbrew przepi
som zawezwał pogotowie ratunkowe ce 
!cm przewiezienia Steigera na miasto do 
szpitala powszechnego mimo, że w wię
zieniu jets również szpital. 

Po drodze do szpitala miano rzeko
mo siłą Steigera uprowadzić. W parę 
chwil po wezwaniu dozorcy zajechała 
przed więzienie karetka pogotowia, a w 

nym spiskiem mającym na celu uprowa
dzenie Steigera w przeddzień rozprawy. 

W parę godzin po ukazaniu się dodat
ku nadzwyczajnego „Gazety Codzien
nej" ukazał się dodatek sjonistycznej 

Chwili" który przeciwstawiając się 
wywodom „Gazety Codziennej" twierdzi 
ie nie zamierzano bynajmniej Steigera 
uprowadzić, lecz ma się tu do czynienia 
z rzeczywistą chorobą, mianowicie, jok 
donosi „Chwila"* w sobotę wieczorem 
bra| Stciger udział w nabożeństwie u-
rządzonem dla żydów z okazji świąt ży
dowskich w jednej z cel więzienia przy 
ul, Batorego. Wskutek wielkiego tłoku 
Steiger poślizgnął się i upadł tak nie
szczęśliwie, że dozna! jakiegoś wewnę
trznego obrażenia prawdopodobnie zdar
cia ^cięgna względnie nadwerężenia mię 
śni w okolicy nerek. Początkowo zlek 

niej kilku mężczyzn, którzy mieli zabrać ćeważył sobie len wypadek i udał się 
Steigera. 

Ponieważ dozorca uczynił to wszyst
ko bez porozumienia z zarządem więzie
nia przeto jeden z funkcionarju.szjw wie, 
ziennych przy bramie Steigera nie wypu 
ścił. 

„Gazeta Codzienna" przypuszcza, że 
ma się tu do czynienia ze zorganizowa

na nocny spoczynek. 
Wn ocy około godz, 12-ej obudził się 

nagle wskutek dotkliwego bólu w okoli
cy nerek. Ból stawał się coraz dotkliw
szy tak, że Steiger poprosił o pomoc le
karską. Telefonowano po lekarza wię
ziennego który się nie zjawił, a ponieważ 
Steiger wił się z bólu dozorca wezwał po 

gotowie ratunkowe celem dokonania za* 
strzyków morfiny. 

Po ustaniu bólu Si^iger spał do godz. 
4-ej nad ranem a gdy ból nad ranem po
wtórzył się wezwany lekarz więzienny 
dr. Niementowski orzekł, że nastąpiło 
przedarcie ścięgna względnie naruszenie 
mięśni i zarządził odpowiednie zabiegi. 

W ciągu dnia dzisiejszego Steiget 
czuł się lepiej i chociaż z trudem około 
godz. 12 w południe odbył konferencję 
z obrońcami w przededniu rozprawy. 

W końcu „Chwila" zaopatruje swe in 
formacje wycieczkami przeciwko „Gaze 
cle Codz.", oskarżając ją o inspirowanie 
nastroju dla rozpoczynającego się pro
cesu. 

Śledztwo prowadzi prokuratura. 
• * 

Nasz lwowski korespondent telefo
nuje: 

Na polecenie ministra sprawiedliwo* 
ścl wdrożone zostało dochodzenie dy
scyplinarne przeciwko sędziemu śled
czemu Gustawowi Rudce i jego protoku 
lantowl drowi Piotrowskiemu, którzy 
występowali w procesie Jaegera i towa
rzyszy. 

J kim 
N l i ? ci, od stolicy sowieckiej 

M , a T ^ u g opinii .Czeki", sta-

^C^crskj^notegły wtorek na po 
> 4 N ^ kim i y a w a - M o s k w a w o d 

Z o 
yc i 
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Utworzony zostanie komitet polsko-sowiecki, który 
będzie pełnił czynności izby handlowej. 
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Warszawa, U października-
Wczoraj w stowarzyszeniu techni

ków odbyło się zebranie, zaincjowane 
przez sfery bankowe i przemysłowo-han 
dlowe, grupujące się około zrzeszenia 
Polskiej Ekspansji Gospodarczej, z u-
działem delegatów handlowego przedsta 
wicielstwa sowietów w Warszawie. 

Celem zebrania było omówienie pro 
iektu założenia polsko-sowieckiej izby 
handlowej dla badania warunków i po
pierania stosunków gospodarczych mię
dzy Polską a sowietami. 

Zebranie uznało za wskazane: stwo

rzenie powyższej instytucji w jaknajkrót-
szym czasie i wyłoniło tymczasowy korni 
tet organizacyjny, w .-kład którego we
szło sześciu członków z polskiej strony 
i czterech ze strony sowieckiej. Komisja 
opracować ma statut przyszłej izby han
dlowej oraz regulamin komiletu polsko-
sowieckiego w Warszawie, który będzie 
pełnił czynności izby do czasu oficjalne 
go zatwierzenia przez rząd Rzplłtej Pol
skiej, 

Zebrani jednomyślnie uznali ?a wska 
zanc zorganizowanie odpowiedniego ko 
młte(u BOwiecko-polskiego w Moskwie. 

Wczoraj byli gośćmi Poznania. 
Poznań, 11 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W nocy % soboty na niedzielę przy

była tu międzynarodowym pociągiem 
pośpiesznym wycieczka parlametarzy-
stów francuskich. Wycieczce towarzy
szył z Paryża pierwszy sekretarz am
basady Arclszewsk. 

Na granicy w Zbąszyniu, gdzie pol
skie koleje państwowe, oddały do dy 

ne, oczekiwali gości z ramienia M. S. Z. 
Żclichsławski i Wyszyński. 

Po przybyciu do Poznania uczestnicy 
wycieczki przepędziii noc w wagonach 
sypialnych. W niedzielę dnia 11 rano zja 
wil i się na dworcu, w celu powitania 
gości m In. wojew. Bniński, prezydent 
m. Poznania Ratajski, konsul francuski 
Dufort. dwaj członkowie misji francu-
kicj oraz przedstawiciele kolonji fran-

soozycil wycieczki dwa wagony sypiał- cuskiej i minister pełnomocny Puławski. 

Czechosłowacja ureguio* 
wała swój dług w Ameryce. 

Zapłac i 116 mi l ionów do la rów 
w ciągu 6 2 lat. 

Praga, 11 października. 
„Narodnl L is ty" donoszą że ministef 

finansów otrzymał z Waszyngtonu de
peszę, zawiadamiającą go, -że 13 paź 
dziernika zostaonie podpisana konwen
cja w sprawie uregulowania długu cze-
sko-słowackiego w Ameryce. Konwen
cja postanawia, że Czech osowacja bę
dzie spłacać swój ustalony, jak wiado
mo, na 115 miljonów dolarów dług w 
ciągu 62 lat, przyczem przez pierwsze 
18 lat po 3 miljony dolarów rocznie. 

„Narodni L is ty" wypowiadają opi
nię, że powyższe uregulowanie sprawy 
długu czesko-słowackiego w Ameryce, 
gwarantujące gospodarce finansowej 
Czechosołwacji dostatecznie spokojne 
waruki," korzystnie wpłynie na rynek fi 
nansowy. 

„Prager Tageblatt" określa zobowią 
zania wynikające z konwencji, zawar
te w Waszyngtonie, jako możliwe do 
zniesienia. Co do 3 miljonów, płatnych 
w ciągu pierwszych 18 lat, to zdaniem 
dziennika, będzie możliwe obciążenie 
niemi budżetu bez uciekania się do no
wych źródeł dochodów. 

Zmiany w gabinecie 
francuskim. 

Rzym, 11 października. 
Prczyednt republiki Doumergue pod 

pisał dzisiaj dekrety nominacyjne, mia
nujące Steega generalnym rezydentem 
Marokka, de Monziego ministrem spra
wiedliwości, Delbossa ministrem oświe
cenia publicznego. 
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za nianie mm i t i » 
Rokowania z wiedeńską grupą Rotszylda posuwają się naprzód. 

Jedno z pism stołecznych podaje wia 
domość, że pomiędzy pewnym konsor
cjum zagranicznem a ministerstwem 
skarbu tqczą się rokowania w sprawie 
uzyskania pożyczki zagranicznej 

w kwocie 100 miijonów dolarów 
za wydzierżawienie monopolu spirytuso 
wego. 

W sprawie tej udało się nam uzyskać 
bliższe informacje, w myśl których « v 
kowania te toczą się z wiedeńską grupą 
Rots*hildó\v, zastępującą równocześnie 
takża i angielską grupę tej rodziny ban
kierów świata. 

Rokowania toczą się rzeczywiście 
fia tej podstawie, iż grupie 
ma być wydzierżawiony monopol spiry

tusowy 
za pewnym rocznym czynszem, a w za
mian za tę koncesję ma grupa Rotschil-
dów pożyczyć państwu polskiemu kwotę 
100 miijonów dolarów, która to kwota 
ma być zdeponowana w Banku Polskim 
i służyć jako podkład i pokrycie dla dal
szej emisji banknotów, jednak wyłącznie 
— wedle zastrzeżenia kredytodawców— 

na potrzeby kredytowe żyda gospodar 
czego w kraju, 

a nie na pokrycie ewentualnych deficy 
tów w budżecie państwowym. 

Celem kontroli nad sposobem uży
cia udzielonej przez wspomniane kon
sorcjum pożyczki ma wejść z jego ramie 
nia jeden delegat z szerokiemj pełnomoc 
nictwami do Rady i Zarządu Banku Pol 
skłego. 

W jakiej formie rząd ma przekazać 
uzyskaną z powyższej pożyczki kwotę do 
Banku Polskiego tj. czy tylko w formie 
depozytu czy też w formie objęcia ewtl. 
nowej emisji akcji tego Banku, nie moż
na jeszcze na razie stwierdzić. 

Nie ulega wątpliwości, że rząd obec-
tiy, jak świadczy podany przez nas arty
kuł prof. Krzyżanowskiego, pragnąłby 

przy pomocy tego kredytu uzyskać wiek 
szość 

a temsamem decyduje wpływ na polity
kę kredytową i emisyjną Banku Polskie

go, co pociągnęłoby za sobą — jak 
stwierdza prof. Krzyżanowski — zupeł
ne podkopanie zaufania do tego Banku 
w kraju i zagranicą. 

Przypuszczamy jednak, że o ile na
wet rząd żywi takie zamiary na wypa
dek uzyskania wspomnianej pożyczki, to 
jednak konsorcjum zagraniczne, pożycz
kę tę udzielić mające, w interesie sana
cji życia gospodarczego w Polsce, a rów 
nocześnie we własnym interesie 

takiemu użyciu udzielonych kredytów 
stanowczo się sprzeciwi. 

Przynajmniej dotychczasowe nasze in
formacje wskazują raczej na to, że 
wspomniane konsorcjum za warunek u-
dzielenia kredytów stawiać będzie 

utrzymanie pełnej niezależności Banku 
Polskiego od rządu 

i użycie ich w całości na ożywienie za
mierającego z braku środków obiego
wych i kredytu życia gospodarczego w 
kraju. 

Toczące się między rządem a wspom 

nianem konsorcjum rokowania postąpiły 
już bardzo daleko a nawet podobno 

spisane już zostały tymczasowe pun
ktacje. 

Należałoby życzyć sobie, by rząd, oce
niając należycie sytuację gospodarczą 
państwa, nie rozbił w ostatniej chwili 
rokowań upieraniem się przy jakichś nie 
możliwych do osiągnięcia warunkach i 
by w razie ostatecznego uzyskania tej 
pożyczki potrafił wyciągnąć z obecnej 
sytuacji gospodarczej nieuniknione kon
sekwencje i 
przeprowadzić takie oszczędności pań
stwowe do siły płatniczej społeczeństwa. 
W przeciwnym razie, przy niezmniej-
szonem ciśnieniu śruby podatkowej i ta 
pożyczka zostałaby w krótkim czasie 
wyssana z obiegu na pokrycie naszych 
zupełnie niewspółmiernych do sił produ
kcyjnych państwa wydatków państwo
wych, co po pewnym czasie pociągnęło
by nowe, bardziej jeszcze katastrofalne 
przesilenie gospodarcze. 

Zobaczymy! 

Jak można w ciągu 30 dni osiągnąć rozwód 
Iście m e k s y k a ń s k i t r ick r e k l a m o w y . 

W dziennikach londyńskich znajdu
jemy sensacyjną wiadomość. 

Mieszkańcy stanu Jucatan w Meksy
ku, chcąc ściągnąć do siebie europej
skich turystów, wpadli na oryginalny 
pomysł. 

Ogłosili ustawę, według której przy
jęcie obywatelstwa Jucatanu pozwala 
rozwieść się po 30 dniach pobytu w tym 
w cuda natury obdarzonym kraju, a i w 
tym samym czasie wolno odrzucić przy 
jęte na 30 dni poddaństwo meksykań
skie. 

W znanych, wszechświatowych agen 
cjach podróżniczych rozlepiono ogłoszę 
nia: 

„Ważna wiadomość!" 
„Odwiedzający Meksyk turyści, mo

gą po 30-dniowym pobycie w Stanic 
Jucatan otrzymać rozwód. Przy tej spo
sobności zwiedzić słynne przedhistory
czne ruiny Maya 1 Uxmal. Oszczędza
jąc sobie koszty i przykrości procesów 
rozwodowych. Wszelkie tajemnice są 
ściśle zachowane". 

„Daily Mai l " dodaje, że podobno w 
Stanie Jucatan zabrakło miejsc w hote
lach, a ogrody i ulice przepełnione są 
małżeństwami, które, choć pod gołem 
niebem, wyczekują „kolejki" rozwodo
wej. 

„Tazza Franesse* rozbita. 
Gdy otwarto dnia 2 października po 

dwoje Muzeum narodowego w Neapolu, 
to okazało się, że słynna „Tazza Frane-
se" jest skruszona. 

Pod nazwą tą znana była słynna, wy-
rznęta z onyksu waza egipska, pochodzą 
ca z okresu helleńskiego, prawdopodob
nie z Aleksandrii. Na powierzchni jej 
widniała wyrzeźbiona wypukłe głowa 
Meduzy, wewnątrz zaś — postacie 
bóstw, związanych z powodziami Nilu 
i urodzajem Egiptu. 

Przyczyna rozbicia się tego skarbu 
sztuki jest nieznana. 

D r L U D W I K FAŁ* 
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Nawrot 7, Telef. * f 
Przyjmuje od 10 

MAURICE DEKOBRA. 

Zakład książęcy. 
Wielka sala jadalna hotelu „Impe

r ia l " była oświetlona rzęsiście elek-
trycznem światłem. 

Przy ukwłeclonych stolikach śledzie 
li arystokratyczni panowie w eleganc
kich frakach 1 panie w jedwabiach, od
słaniających nagle, alabastrowe plecy. 

Mr. Anselme, który uważał, że zo-
wym spojrzeniem mitygował sztab kel
nerów, uwijających się sprawnie mię
dzy stłoczonemł stolikami. 

Nagle otworzyły się drzwi i na salę 
weszło jakieś indywiduum, którego sam 
wygląd zewnętrzny mógł spłoszyć 
wszystkich gości z lokalu. Z pozoru wy 
glądal na żebraka lub włóczęgę w brud
nych łachmanach ł podartych, zabłoco
nych butach. 

Zdumienie gości wzrosło niepomier
nie, gdy przybysz, uchylając kapelusza, 
rzekł głośno: 

— Dobry wieczór, panowie I panie... 
Mr. Anzelmę, który uważał, że zo

stał osobiście dotknięty niezwykłą w i 
zytą żebraka dał znak służbie, by czem-
prędzej załatwiła się z niepożądanym 
gościem. W tej chwili jednak na salę 
wszedł szofer i pociągnął właściciela 
hotelu na stronę. 

— Czego pan sobie życzy? 
— Czy pan ma zamiar wyrzucić te 

go gościa? 
— Bezwątpienia... 
— Niech pan tego nie robi!... Przy

wiozłem go tutaj... Przyjechaliśmy 
z „Cercie de l'Union", którego jest człon 
kicm i gdzie założył się o sto ludwików, 
że Jako żebrak zje w restauracji „Impe

r ia l " kolację. To jest Wielki Książę Ste
fan... 

— Wielk i książę Stefan?!.. — po
wtórzył zdumiony właściciel. 

— Tak jest. Chciałem pana uprze
dzić, by zapobiec nieporozumieniu. 

— Oczywiście... Doskonale.:. Bardzo 
panu dziękuję... — l właściciel hotelu 
pełen wdzięczności wsunął srebrną mo
netę do ręki szoferowi, który natych
miast się oddalił. 

Wielki książę miał zamiar właśnie 
uderzyć w twarz jednego z kelnerów, 
który trzymał go za kołnierz, gdy mr. 
Anselme przyszedł mu z pomocą: 

— Pan wybaczy, mości książę... ale 
nie poznałem księcia... Gdzie jego wy
sokość raczy zająć miejsce? 

Książę jeszcze raz obrzucił złym 
spojrzeniem nietaktownych kelnerów i 
odrzekł: 

— Zajmę stolik przy muzyce... 
Zmiana stosunku właściciela hotelu 

do gościa wywołała nową falę zdumie
nia na twarzach obecnych. 

— Któż to jest?.. Kto to może być?.. 
—Jakiś pijany lord... 

— Nie, to jest dziennikarz, który 
chce zrobić sensację dla swego pisma... 

— Powiadają, że to jest krewny cara 
I przybył piechotą wprost z Petersbur
ga... 

— Kłamstwo!... To jest jeden z „nu
merów" programu, jak w kabarecie... 

— Więc pani sądzi, że on będzie 
śpiewał ?,.. 

— Cicho!... PssstL. On jest posłem 
socjalistycznym!... 

Tymczasem mr. Anselme zbliżył się 
do stolika wielkiego księcia i zapytał 
głosem możliwie najsłodszym: 

— Co rozkaże podać jego wysokość 
na kolację... 

— Zostaw pan przedewszystkicm 
honorowe tytuły w spokoju... — zwró
cił książę ironiczną uwagę. — A na ko
lację może mi pan dać rzodkiewki, kieł
basę z ogórkowym sosem, ale dużo so
su!... Talerz kartofli i na deser... hm... 
na deser może mi pan dać kawior.... — 
Tyle o nim słyszałem, żc muszę raz go 
skosztować... 

Maitre d' hotel uśmiechnął się i no
tował każdą potrawę w notesiku. 

Przechodząc przez salę szepną? do 
jednego ze swych stałych gości: 

— Komiczny człowiek... Kawior na 
deser... 

— Ale kto to jest? 
— Wielki książę Stefan... 
— Ah!... 
Wiadomość tę podawano sobie z ust 

do ust i wszystkie lornetki zwróciły się 
teraz w stronę księcia. 

Ober-kelner zbliżył się do gościa i 
zapytał uprzejmie jakich napojów życzy 
sobie książę — „Ob Barsac 74", albo 
„Pommard 88", a może „Chateau House 
91"? 

Nie spojrzawszy nawet na kartę, 
książę odrzekł: 

— Pół litra czystej... 
Siedzący obok arystokrata nie mógł 

powstrzymać się od głośnego śmiechu 
i zawołał: 

— Brawo!.. To jest fenomenalne!.. 
Muzykanci nie mogli rozpocząć gry. 

Dusili się ze śmiechu. Cała sala byłą 
poruszona niezwykłą przygodą. 

Mr. Anselme udawał poważnego i 
przez cały czas nie spusczal oka z księ
cia. 

— A gdzie mój kawior?.. — dener
wował się książę. 

— W tej chwili... Jeżeli JeS° 
kOŚĆ... . „ naP 1 1- n 

— Słuchaj pan... MówI łe t f J j p{4 
tytuły może pan sobie sclio 
szę mi podać kawior... .1. 

— Zaraz... Za chwileczkę.- o t otf<>. 
— Jakto?.. Jeszcze nic Wją pocJS 
Gdy podano kawior -i l* %>vs\o-

łyżką od zupy jeść wvlwrn> ' f i ( ) ś c i c • 
sala zatrzęsła się od -śmiech u. ̂  ^ K> 
toczyli jego stolik i trąca" S I V 

liszkami. jrfiffr 
— Jeszcze!.. Da capo — 

no ze wszystkich stron. 

Nigdy jeszcze nie P ĵffŁcfl •' 
zwykła wesołość w res 
r ial" . 

Książę był również za 
grania zakładu i goicie «."c, dVaJ " 
częli opuszczać lokal. NaRif k s j C c l* 
dącl panowie zbliżyli s ' e 0 

wzięli go za ręce. 
- T - Naprzód! Marsz? $ 

ano«' fc' Książę zbladł. 

Bez oporu! 
'Zdumieni 

- powtórzy" p a 

nie, *!!,. •>-„„<•,!; 
•lali. 

goście ""^odzi - i e > * 
pierwszej chwili o c °. . . . , j s'C 
z brodatych panów znn* u ; ?, 
do mr. Anselma i szepną ?tC>; ,jy 

- To jest wielki K^jLfc, 
Phi!... Jest to zwykły ,oP^ares^t fK, 
ta, którego przed rokiei" ^ W ^ M 
za napad bandycki i o S ' ' ,» aśi i i e 

zierriu... Dziś zrana 
z klatki... , o P 0 ^ ' ^ 

Nazajutrz jeden z KOjc 1 

że widział księcia z dwpn* p 0 v ( i 

brody, spacerującego w e S ^ p , , V-
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arcie sezonu koncer
towego. 

i k u i W > ł y P i a n e k muzyczny, po-
w ,**«ony twórczości Chopina. 

ety, d ł uRlch i ciężkich bólach porodowych se-
^ K o n c e r t o w y łódzkiej orkiestry łllharmonl-
'łuku U ' * w l a t ' o dzienne na wczorajszym po 
htvć D o ś w l «conym całkowicie twórczości Fry 
7h oplna 

< m w r W s z e koncerty ŁOF są właściwie egza 
H W y

 Pu°Hcznoścl, która swq frekwencja ma 
ltt c b . 0^ O w a«5. czy Istnienie filharmonii jest po-
l«ł W y ^ t

 t u r a , « a społeczeństwa łódzkiego 

"ubllę,^ * "fcrwszego poranku muzycznego, 
)„ °śc nieźle przygotowała się do egzaml-

, czy 
*«iHo^an

a r c z ą n a m kawiarniane „kawałki", kon 
P l e n n i .

 e w r a « z ciastkami I czarna kawq co-

Slow b y , a Przepełniona 
«le ft zstępne o Chopinie b. ciekawie 1 barw 

r J . P o w , e d z l a ! p."Cezary Jellenta. 
t« 0 ( J

 t r a Pod dyrekcją p. Bronisława Szul-
)leSD| £ r a l a ..ChophJane" Głazunowa I cztery 
le r Ł

 u

°P lna w opracowaniu p. Teodora Ry-

"""sta. x C Z Q Ś Ć koncertu wyrzucił z programu 
1|» d y r

p " Wacław Lewandowski, który, jak s»o 
>4i|jt|1

 e c ' a - nagle zachorował 1 nic mógł brać 
foi y i !

 w koncercie. Zamiast niego śpiewała p. 
P. Balsam grał na pianinie. — I — 

*^'e w a r * ° %y&" 
u d « ' e desperat , wychylając 

^ butelkę karbolu . 
^ H a ^ ' 3 1 1 kolarski robotnik zamiesz
k i ' 0 ^ ? - u l a c ^ p ° s l r a c i e ż o n y i e s z c z e 

4 ' W i Vbieglym nie zaznał pokoju i u-

s *kw|J p o otrzymaniu wypłaty So-
" a U . ? .

 s i*. z kolegami do restauracji 
M * * C d 1 C z k ° legą swym .Bonifacym 

S W e i matki zamieszkałej przy 
I Gdy 5

u

k i e i 13. 
*fski' °°M znaleźli się w bramie, So-

H3.sZCf>

s',°warai ,,nie warto żyć" wy-
si» * 1 esencją karbolową i usi-

Natychmiastowego rozwiązania sejmu 
domagają się robotnicy łódzcy, którzy żądanie swe gotowi są 

poprzeć strajkiem generalnym. 
Wczorajszy wiec P. P. S. domaga się bezwzględnej dymisji gabinetu p. Grabskiego 

kj j^arja^.^wiadomił o tern poblizki 
iv ^ ^t ie l i i v w e z w a ł pogotowie i le 
''Hi&i^.; m u pierwszej pomocy. b. 

lift' i umsiiEu 
V n \ S p l e l v " EWANGELICKA 17. 

•^th 1 5 r°zr>o i P O c ? «ltk') oraz kurs d l a zaawan-
' wp i i j '? s i * 1 2 1 1 1 b m L e k c | e P'^ 

*• p'2yimowane są codzennle. 

Pod wrażeniem niezwykłej sytuacji w 
kraju odbył się wczoraj wiec, robotniczy 
zorganizowany przez Polską Partję Soc
jalistyczną. 

Jako główny referent przemawiał po 
sel Szczarkowsfci, który na wstępie pod 
dał krytyce działalność obecnego rządu 
oraz nurtujące w kraju hasła nacjonalisty 
czne i mrzonki monarchistyczne o dykta 
turze, której ofiarą w pierwszym rzędzie 
padłaby klasa robotnicza. 

Za to co się obecnie dzieje ponoszą od
powiedzialność i robotnicy, którzy pod
czas wyborów do sejmu i senatu dali się 
wziąć na lep obłudnych haseł „ósemki". 

W kraju panoszy się dezorganizacja 
a korupcja i przekupstwo toczą mlojc 
państwo. , 

Klasa robotnicza znajduje się jak gdy 
by w letargu nie reagując na to się 
dookoła dzieje, a dzieją się rzeczy złe za 
co winę ponosi rząd, który objąwszy \vla 
dzę po Witosie 
stworzył złotego na ruinie przemysłu i 

handlu 
wciągając obywateli w otchłań nędzy. 

Kryzys zaiacza coraz szersze kręgi a 
wobec woiny gospodarczej, drogiego 
kredy'u i braku eksportu bezrobocie 
zwiększa się z dniem każdym i d>.:ś 

dotknęło ono 200,000 robotników, 
w kraju a 40.000 w okręgu łódzkim 

Fabryki łódzkie czynne są 2—3 dni w 
tygodniu, a zima się zbliża stając się 
czemś strasznetn dla głodnego i Ucho 
odziaengo rcbctrijka. 

Pod batutą ,,Lewiatana" r iąd p, r > j b 
skjego pogrążył kraj w nędzy, a robotnik 
znalazł się bez żadnych śroisów do ży
cia u kresu cierpliwości. Stna t?n dłużej 
trwać nie może, 

rząd p. Grabskiego musi ustąpić. 
Sprawy te były przedmiotem dir.golr\va-
łych narad rady naczelnej P.P.S. jadzie 
szczegółowo omawiano sprawy wydatnej 
pomocy dla przemysłu,' redukcji budżetu 
państwa, obniżenia kontyngentu rekrut 
ta, zawarcia traktatów handlowych a 
szczególnie 
usunięcia nadużyć zarówno w M, S: 
Wojsk, jak i Uinych działach gospodarki 

państwowej. 
Co do kredytów to winny one być u-

dzielanc przemvsłowi pod ścisłą kontro
lą oczywiście nic dla tych którzy chcą 
rząd wyzyskać a następnie zamknąć fa
bryki d'a swych ubocznych celów. 

Cały proletarjat musi stanąć do walki 
przeciw zamykaniu fabryk i o ile zajdzie 
potrzeba P.P.S. wezwie klasę robotniczą 
do zaznaczenia swej siły i nie cofnie się 
w tym wypadku od żądania 

upaństwowienia fabryk lub ich konfis
katy. 

Obecnie wskutek zastraszającego bez 
robocia P.P.S. postanowiła domagać się 
prócz zasiłków dla wszystkich bezrobot
nych również kartofli na zimę i węgiel 
tak samo jak otrzymuje to wojsko. 

Po pośle Szczerkowskim przemawia
li pp. Kłuszyńska, Holcgrober i Potkań-
ski którzy domagali się 
natychmiastowego rozwiązania sejmu 

i rozpisania nowych wyborów do któ
rych 

wszystkie partje socjalistyczne 
przystąpiłyby wspólnie stwarzając więk-
szaść w sejmie. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto jedno
głośnie następującą rezolucję: 

„Ciężka sytuacja spowodowana nieu
dolną polityką rządu p, Grabskiego do
prowadziła kraj cały do stanu katastro
falnego, odbiła się w pierwszym rzędzie 
najgroźniej na życiu klasy robotniczej, 
stawiając ją w obliczu straszliwe] nędzy 
nękając ciężarem drożyzny i bezrobocia. 
Tę ciężką sytuację kraju ; grozy klasy 
robotniczej wyzyskać chcąc dla swych 
celów zorganizowany kapitał dążąc dro
gą ograniczenia produkcji zamykania 
częściowego lub całkowitego fabryk d° 
obalenia zdobyczy klasy robotniczej # w 
pierwszym zaś rzędzie 8 godzinny dzień 
pracy. 

Zebrani na wiecu PPS. zdając sobie 
jasno sprawę z ciężkiego położenia kra
ju i groźnej sytuacji klasy robotniczej, 
wzywają wszystkich robotników dla 
wzmocnienia siły bojowej, celem odpar
cia zamachu na ustawodawstwo robot
nicze, wytężenia sję dla akcjj celem po

parcia słusznych uchwał rady naczelnej 
w szczególności zaś uchwał zmierzają
cych do bezrobocia, do przyniesienia ulg 
pozostającym bez pracy doraźnego ; bez 
płatnego zaopatrzenia w artykułu pier
wszej potrzeby przede wszystkiem węgle 
i ziemniaków. 

Zebrani na wiecu robotnicy wzywają 
posłów w sejmie do dołożenia wszelkich 
wysiłków celem przeporwadzenia wnios 
ku o uwolnieniu klasy robotnicze) od 
progresywnej zwyżki komornego i znie
sienia podatku od lokal; grożących utra
tą dachu nad głową w razie niemożnoś
ci płacenia oraz odroczenia beztermino
wego spraw i wstrzymania wykonywa
nia wyroków eksmisyjnych dla tych ro
botników, którzy wskutek kryzysu i bez 
robocia nie są w stanie płacić komorne-

Zebrani robotnicy nie mają zaufania 
do rządów burżuazyjnych których wyra 
zicielem jest rząd obecny Grabskiego i 
żądają bezwzględnego wyrażenia mu vo-
tum nieufności przy rozpoczynającej się 
najbliższej sesji sejmowej i wzywają C. 
K. W. P.P.S. i związek posłów socjalisty
cznych w sejmie do rozpoczęcia akcji cs-
lem rozwiązania obecnego sejmu nie za
trzymując się nawet przed proklamowa
niem strajku generalnego aż do osiąg
nięcia porozumienia z lewicą demokraty 
czną i przeprcwadzenia wyborów pod 
wspólnem hasłem „zwycięstwa klasy ro 
botnłczej miast ; wsi", gdyż tylko przy
szły sejm o takiej większości wyłonić 
może rząd robotniczo-włościańskł do któ 
rego klasa robotnicza może mieć zaufa
nie i wiarę w realizację postulatów kla
sy robotniczej". b. 

Wiadomości sportowe. 
Mecze łódzkie. 

Ł, T. S. G. WIDZEW 3:2 (2:0). 
Spotkanie o puliar PZPN-u pomiędzy 

ŁTSG a,Widzewem należały do nie
zmiernie interesujących i . zakończyło 
sic lekkieni zwycięstwem fc-TSG w sto
sunku 3:2. 

KOLEGJUM SĘDZIÓW KRAKÓW -
ŁÓDŹ 3:2 (1:0). 

Niezmiernie ciekawe spotkanie po
między zespołami łódzkiego i krakow
skiego kolegium sędziów zakończyło sie 
niezasłużonym zwycięstwem krako
wian w stosunku 3:2. 

Wisła —Pogoń 5:0 (3:0). 
Karaków, 11 października. 

Emocjonujące spotkanie pomiędzy ińl 
strzowską drużyną Polski „Pogonią" a 
Wisła, zakończyło się sensacyjnym wyso 
kocyfrowym zwycięstwem miejsco
wych w stosunku 5:0. Obie drużyny wy
stąpiły z rezerwowymi: Wisła bez Ka
czora, Pogoń, bez Garbienia. Gra niez
miernie interesująca obfitowała w cały 
szereg wspaniałych momentów i sytuacji 
podbramkowych. 

Bramki zdobyli: Reyman I .— trzy, 
Czulak i Reyman III po — jednej. 

Należy nadmienić, że Wisła niewy-
korzystała rzutu karnego 

Korsarz oceanów i 
Paweł Richter AudEgede Nissen. W rolart 

siównytii: 
N:e?apomnianv 

Zygfryd 
z .Nibelungow 

Mauka 
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Kto się chce 
w z b o g a c i ć 

niech s'ę zwróci natychmiast po los 12-e) Polskiej 
Loierji Państw ou ej do znane) k o l e k t y (istniejącej 
od 1900 r ) . Ciągnienie 1 4 i 1 5 P a ź d z i e r n i k a . 

Cena ' / ( losu —• 10 zł. 
I. L I T M A N , P io t rkowska 3 2 
(róf> CeRielnianet). — Tcl 44-72. 

owocowe, ozdobne, lóźe i inne najlep' 
sza porą icst sadzić i es len lą . 
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wa brama, 085-'̂  
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nie „Keminglorr 
AS 12 amerykańska 
ślepą metodą a n: 
pewno iatwiei o 
trzymasz posadę 

Tow. Błock—B'iii 
Sp Al;c Oddział w 
ł.odzi. ul. Piotrków 
ska 176 299 

Dr. med 

Południowa Ni ik 
telel. 40-2$. 

Specjalista clioróh 
skórnych i wen*, 

rvc7'iych Leczenie 
światłem iLampu 

kwarcowa) : Przyi-
iilttie od 8 do9.3'j 
od ' ' nol dr> > * 

LekarHieiiUstu 
. . Jakób 

llTEHlEli 
Łódź. Al. Koiciuszk 
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II brama.) 

Di. Lewhowśiz 
powrócił. 
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weneryczne i' wło

sów. 
Konstanlynowsknl2 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8. Dla pań 
osobna poczekalnia 

siarjtli Rinnów 

Teniersa. 
Sctiwimta 

Ó b e i r Ż K iiiożn.; 
codziennie 4—7. 
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lll-cie pictio 

mieszkania 6. 

Ogłoszenia drobne 
Uclcna Kacówna 
U wznowiła lekcje 
l!ry fortopianowej. 
S enkiewicza 20. 
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Rep," dla Z F. 35 
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wa 20 m, 31 15-2 
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. Korepetytor". 
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blowany z osobntrn 
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Str. .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

DZIS PREMJERA 

Romans z wyższych sfer towarzyskich Nowego-Yorku 
= w rolach głównych: = 

a, 

jako wytworna dama z towarzystwa 

Rod Set R©CC|U@j jako słynny adwokat 

Ricardo Corter, jako szuler i aferzyst 

Olśniewające przepychem molieu! Salony nababów amerykańskich! Stroje! 
Piąkne kobiety!... Sensacyjny proces!... 

A nadewszystko — wstrząsająca tragedja życiowa osaczonej pięknej 
kobiety — genialnie odtworzona przez wielką Glorię Swanson. 

Obraz ilustrowany jest przez orkiestrę symfoniczną pod dyrekcją L. Kantora . 

Początek przedstawień o godzinie 5-ej po południu. Sala ogrzana. 

Prenumerata= wraz z Ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panom- 0 1 ZWYCZAJNE: 8 at za wiersz mtlimeii. ms strome 10 szpalt). W r2K$0liJ '4 JMPŁ™, 

glOSZenia: (na i)rórtk«apaUy). NEKROLOai t NADESŁANE 3 0 j | r . O ^ « m l M „ l O " ^ .UUStrOWSnei RePUDllKi" 5 zł. 20 gr. mteslc.cznie.-Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droze). Za terminowy 

.Ilustrowana Republika" ) „Espress Wieczorny" Jucznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

_ _ _ _ _ _ _ Zaręczynowe i zaślub do tekście 10 złoty. Zamiejscowe o oO proc. Zagranu-~ ^t\ti' 
terminowy at.u ogłoszeń" admin. nie odpawlada Drohn; l ) gr. Poszukiwania pracy 5 8 f- N " ' 

Wyd awcas Di a Lenek Klrktetw Redaktor Wacław Smolaki. C«cio&k»mi wydawnictw* .Republika" ip. t ojt odp., Piotrków* 


